Najdawniejsze dzieje wsi,

do powstania Państwa Ślemieńskiego

Od wejścia w życie reformy administracyjnej w 1991 roku gmina Łękawica funkcjonuje jako samodzielna jednostka administracyjna wraz z podległymi jej pięcioma sołectwami: Łękawicą, Okrajnikiem, Kocierzem Moszczanickim, Kocierzem Rychwałdzkim i Łysiną. Jednakże nie zawsze tak było. Historia tego terenu, który obecnie nazywamy gminą Łękawica, jest burzliwa nie mniej od historii regionu, którego nie oszczędzały dziejowe zawieruchy, ale który też przeżywał chwile świetności.

Andrzej Komoniecki w swoim „Dziejopisie żywieckim” wymienia wsie obecnej gminy Łękawica 
i wywodzi ich etymologię. I tak: „Łękawica – iż gdzie ta wieś jest, łąki same bywały; których więcej 
w tym Państwie nie było (…).Kocierz – od lasu nazwanego Kocierz i rzeki z niego płynącej, 
a zwłaszcza, że tam poddani Państwa Ślemieńskiego w tymże miejscu kotelnię albo Kocierz owiec miewali, gdzie się młode owce to jest jagnięta kociły, nazwana jest (…). Okrajnik – iż na okrajku 
albo w końcach ról gilowskich ta wieś osadzona (…).Łysina – iż kielka chałup na górze łysej zostaje.”
 

Pierwsze osady pasterskie na terenie dzisiejszej Łękawicy powstawały już w XIV w. Najstarsze wzmianki o Łękawicy pojawiają się jednak w dokumencie datowanym na 1277 rok, który wyszedł 
z kancelarii księcia Władysława I, wnuka Władysława Wygnańca. Rychwałd nosi w nim nazwę Lichtenwald, a Łękawica – Lenkawitz.
 Kolejne informacje z 1327 roku przynoszą dokumenty watykańskie i są związane, co naturalne w średniowieczu, z powinnościami na rzecz Kościoła.  Dowiadujemy się z nich, że plebejusz Werner nie płacił dziesięciny papieskiej z dochodów ocenionych na 1 grzywnę 6 skojców, gdyż ustanowiono tutaj parafię. Kolejne krótkie wzmianki o Łękawicy pochodzą z roku 1348 (gdy płacone świętopietrze wynosiło 2 grosze 1 kwartnik) oraz z 1349 roku 
(3 grosze). Da się przy tym zaobserwować ewolucja nazwy wsi, o której w 1327 roku pisano „de Luchowicz”, w 1348 „de Lucovicz”, ale już w 1373 „de Lenkawicze” (czyli już bardzo zbliżone do naszej dzisiejszej nazwy), natomiast w 1447 „Lenkawicze”, „z Lencawycze”. Kolejne krótkie wzmianki, także przedstawiające zakres powinności, rejestrują dokumenty watykańskie w latach 1350-51, 1352, 1354.
 Z rejestrów opłat świętopietrza w dekanacie oświęcimskim w latach 1335 - 1360 wynika, 
iż Łękawica płaciła 1 skojec, 16 denarów, zaś liczba ludności w tym czasie to 72 osoby.
 

W 1447 roku pojawia się informacja, iż dobra Łękawicy i Rychwałdu mają odzyskać dziedzice Grojca i Moszczanicy, jednakże sprzeciwił się temu Mikołaj Pudełko z Łękawicy, pisarz księcia Jana Oświęcimskiego, który wraz z bratową Jachną wystąpił na drogę sądową przeciw Tomaszowi z Grojca w sporze o ojcowiznę. Z niewiadomych przyczyn skreślono w końcu po słowie „patrimonia” (ojcowizna) „In Lankavicza”, jednakże wieś ostatecznie nie zmieniła właścicieli.
 Po raz pierwszy pojawiają się też informacje o Kocierzu, który powstał na przełomie XV i XVI wieku jako osada pasterska. 

Przez cały ten okres Łękawica była podległa książętom oświęcimskim. Łękawica wchodziła w skład Ziem Żywieckich i była pod bezpośrednim władaniem Skrzyńskich, uczestników łupieżczych wypraw na tereny Małopolski. Okres ten należał do najbardziej burzliwych i najmniej sprzyjających rozwojowi tego terenu. W 1457 roku dobra oświęcimskie zakupił król Kazimierz Jagiellończyk, a w 1471 roku przekazał je Piotrowi Komorowskiemu, zaufanemu królewskiemu, wtedy jeszcze osiadłemu 
na Liptowie i Orawie, który brał czynny udział w walkach na pograniczu polsko-węgierskim 
oraz przeciwko lokalnym watażkom żywieckim.
 W dowód uznania król podarował Piotrowi Żywiec 
i okoliczne wsie. Z biegiem czasu Komorowski powiększył otrzymane od Kazimierza Jagiellończyka dobra przez nabycie w XV w. Łodygowic, Pietrzykowic i Wilkowic oraz Rychwałdu i Łękawicy.
 
Na dobra wsi składały się wówczas łany kmiecie, role i łąki plebejskie. Z regulacji świadczeń dziesięcinnych w konsystorzu krakowskim na rzecz Kościoła z dóbr żywieckich dokonanej przez Piotra Komorowskiego w 1477 r. wynika, iż świadczenia z Łękawicy wyceniono na 8 skojców 32 grosze (płaskie, szerokie).
 

W dokumentach XVI-wiecznych pojawiają się tez pierwsze imiona chłopów 
z Łękawicy. W 1526 r.  Bartosz z Łękawicy dostarczył do zamku oświęcimskiego 24 drzewa, 
w tym 2 kopy desek, za co dostał 6 groszy. W  1537 r. Jan Komorowski, dziedzic Żywca i kasztelan oświęcimski, za zgodą króla zapisał Zofii - córce zmarłego Jana z Tarnowa, kasztelana krakowskiego, zakonnicy trzeciego zakonu św. Franciszka za 600 florenów czynsz 24 floreny w Łękawicy 
i Rychwałdzie.
 

Kmiecie z Łękawicy płacili po 2 grosze rogowego od krowy: Burny od 10 i jałowicy, Brniec 
od 4 i jałowicy,  Jakubek od 5,  Błażkowic od 6 i jałowicy, Grzegorz od 4 i jałowicy, sołtys stary od 3, Dznagon od 4, Wojtek od 3 i jałowicy, Czudek od 2, Bartek od 5, Matiskowic od 4 i jałowicy, Janek 
od 3 i jałowicy. W 1553 roku wybudowano  w Łękawicy młyn dziedzica o jednym kole. W 1581 roku odnotowano pobór z 4,5 łanu kmiecego: od 2 komorników z bydłem, 3 komorników bez bydła 
i 2 zarębników.
 Ciężary ludności wiejskiej w tym okresie to: rolnicy (kmiecie) – siedzący na półrolach, pańszczyzna bydlana, odrabiana końmi i opłaty; zarębnicy – siedzący na półzarębkach, pańszczyzna bydlana odrabiana wołami, opłaty; zagrodnicy – posiadający dom i zagrodę kilkumorgową, pańszczyzna piesza, opłaty; chałupnicy – posiadający chałupę, robocizna piesza, opłaty; komornicy – robocizna piesza; polaniarze – danina z hali/polany i opłaty.
 I 
 

W 1529 roku w Łękawicy płaci się dziesięcinę pieniężną wartości 12 groszy biskupowi krakowskiemu. Pierwsza wzmianka o kościele w Łękawicy pochodzi z XV w. Parafia została erygowana ok. 1480 r.
 W 1547 roku powstał kościół drewniany, a od 1598 roku jest to już kościół parafialny św. Michała Archanioła. Parafię w Łękawicy formalnie administrował pleban z Rychwałdu, gdyż w Łękawicy „plebanii ani domu nauczyciela ani znaku”.
 Parafia w Łękawicy będzie od tej pory wymieniana w aktach kapitulnych jako filialna parafii rychwałdzkiej.

W Państwie Ślemieńskim
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Klucz ślemieński należał od początku XVII w. do państwa ślemieńskiego, utworzonego w 1608 r., kiedy to po śmierci kasztelana oświęcimskiego i sądeckiego Krzysztofa Komorowskiego, ostatniego właściciela całości dóbr Komorowskich, nastąpił ich podział między trzech jego synów: Mikołaj otrzymał państwo żywieckie i łodygowickie, Piotr państwo suskie i Aleksander państwo ślemieńskie, leżące pomiędzy państwem suskim na wschodzie, a żywieckim na zachodzie. Państwo ślemieńskie obejmowało wówczas wsie: Ślemień 
z dwoma folwarkami, Gilowice z folwarkiem, Łękawicę 
z folwarkiem, Rychwałd z folwarkiem, Moszczanicę z folwarkiem, Pewel z folwarkiem, Kurów, Okrajnik, Kocoń, Kocierz, Koczurów, Oczków, Łysinę, Pewelkę, Rychwałdek i Las oraz rozległy las Kocierz obejmujący 6065 morgów.
 Z czasem z państwa żywieckiego wydzielono jeszcze państwo łodygowickie. 

W 1611 r. w skład państwa ślemieńskiego wchodziły: Stary Rychwałd, Nowy Rychwałd, Gilowice, Ślemień, Kocoń, Komorowie albo Las, Kurów, Jeżowice, Międzysusze, Łękawica, Oczków, Pewel Mała. W niektórych okresach do państwa ślemieńskiego należały jeszcze: Kocierz, Okrajnik, Łysina 
i Moszczanica.

Wkrótce Aleksander Komorowski usamodzielnił się i ożenił z córką kasztelana bieckiegoHYPERLINK "http://www.nsik.com.pl/archiwum/228/i10-2.html" Andrzeja Dębińskiego. Niestety już wkrótce miał miejsce incydent, którego efektem była ucieczka Aleksandra 
ze Ślemienia. We wsi przebywali bowiem dwaj krewni żony, panowie Stadnicki i Dembiński. Aleksander podejrzewał ich o zabiegi miłosne wobec żony i rozsierdzony nakazał oślepić Stanisława Dembińskiego, a Jana Stadnickiego wykastrować. W obawie przed odpowiedzialnością karną za swój czyn Aleksander uciekł za granicę. Zmarł prawdopodobnie w Rzymie, do Ślemienia nigdy nie powróciwszy, a jego żona wróciła wraz z córeczką Katarzyną do Biecza. 

Po dojściu do pełnoletności Katarzyna Komorowska wyszła za mąż za starostę średzkiego Piotra Samuela Grudzieńskiego i wróciła do Ślemienia. Katarzyna pozostała we wdzięcznej pamięci mieszkańców jako dobra, zaradna i gospodarna dziedziczka, za której czasów państwo ślemieńskie przeżywało okres rozwoju i dobrobytu. W 1642 roku urodził się syn z jej związku z Piotrem Grudzińskim, Aleksander. W czasie zagrożenia najazdu Szwedów na Żywiec w 1655 roku Katarzyna Grudzieńska sformowała trzy chorągwie: kozacką, dragońską i pieszą i obsadziła nimi drogi wlotowe do Żywca (w Lasie i na Przełęczy Kocierskiej). Hetman polny i marszałek wielki koronny Jerzy Lubomirski w dowód wdzięczności za wkład Katarzyny Grudzieńskiej w dzieło obrony Żywiecczyzny zabronił swoim żołnierzom postoju i wybierania chlebów w jej dobrach, ale na nic się to nie zdało, albowiem 
w roku 1661 grasujące w Żywiecczyźnie wojska i tak splądrowały dobra ślemieńskie.
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Jako opiekunka Konstancji Krystyny Komorowskiej, córki swojego kuzyna, Krzysztofa Komorowskiego z dóbr suskich, wysłała ją na dwór królewski, gdzie     Jan Wielopolski   i Konstancja Krystyna Komorowska Wielopolska.

młoda Komorowska poznała Jana Wielopolskiego, bogatego i bezdzietnego wdowca. Dwa lata później, w 1665 roku, była już jego żoną, on zaś wyłożył kwotę zastawną 600 000 zł i stał się nowym właścicielem dóbr żywieckich. W ten sposób również państwo ślemieńskie od 1675 roku przeszło 
w ręce rodu Wielopolskich herbu Starykoń. Ponadto Katarzyna Komorowska przekazała Konstancji Wielopolskiej z domu Komorowskiej swe dobra w testamencie. Po śmierci Jana i Konstancji Krystyny Wielopolskiej, Ślemieńszczyznę objęła córka Konstancja Otylia  z Wielopolskich Ogińska, która zmarła w 1693 roku, a następnie syn Franciszek Wielopolski, pan dziedziczny na Żywcu. Ślemieńszczyzną rządzili w jego imieniu podstarościowie: najpierw Stanisław Królikowski, później Jan Karski i Jan Komecki.
 

Do 1644 roku cała Żywiecczyzna należała do dekanatu oświęcimskiego. W jego skład wchodziły następujące parafie: Bestwina, Berełtowice, Czaniec, Dankowice, Gilowice, Grodzice, Jawiszowice, Jeleśnia, Kęty, Komorowie, Kozy, Lipowa, Lipnik, Łękawica, Łodygowice, Mikuszowie, Milówka, Nidek, Osiek, Oświęcim, Pisarzowice, Poręba, Radziechowy, Rajcza, Rychwałd, Ślemień, Stara Wieś, Wilkowice, Wilamowice Stare, Wilamowice Nowe, Witkowice, Włosienica, Żywiec Stary, Żywiec Nowy. 

Dekanat żywiecki utworzył biskup krakowski Piotr Gembicki dekretem z dnia 
21 października 1644 roku. Przyczyną jego utworzenia była odległość z Żywca do Oświęcimia, 
a inicjatorem ks. Stanisław Kaszkowic, który uprzednio był dziekanem oświęcimskim, a od 1644 roku został pierwszym dziekanem żywieckim. Do nowoutworzonego dekanatu żywieckiego przydzielono 10 parafii: Bestwina, Jeleśnia, Komorowie, Łodygowice, Lipnik, Milówka, Radziechowy, Rychwałd, Ślemień, Żywiec Stary.

Także z 1644 roku pochodzi pierwsza wzmianka w aktach wizytacji o Kocierzu, 
a z 1712 roku o Okrajniku i Łysinie.

W księdze "Regestrów podatku" z 1662 roku widnieje wykaz wsi państwa ślemieńskiego, 
z podaniem ilości mieszkańców i liczby domów, gdzie znajdujemy też informacje o Okrajniku, Łysinie 
i Łękawicy. I tak: Okrajnik liczył w tym czasie 152 mieszkańców, Łękawica 189 mieszkańców i 36 domów, a Łysina 30 mieszkańców.

W roku 1789 dla dóbr ślemieńskich sporządzony został obszerny inwentarz. Wymienia on folwarki, czyli gospodarstwo rolne, towarowe, oparte na pracy ańszczyźnianej chłopów do niego przypisanych, oraz ich dokładne powinności 
(w państwie ślemieńskim folwarki istniały w Ślemieniu, Gilowicach, Łękawicy, Moszczanicy i Rychwałdzie). W państwie ślemieńskim wymiar tej pańszczyzny, zapisany w inwentarzu wynosił aż 104 dni w roku 
z tego samego areału posiadanej roli.

Inwentarz wymienia takie oto powinności ze wsi Łękawica, Okrajnik, Kocierz 
i Łysina: wieś Łękawica 
z folwarkiem (jako opiewa sporządzony urzędownie inwentarz) czyni rocznie 5008 złotych 3,5 groszy. 
Na dziedzictwo pomnażając wynosi 100162 złotych 
10 groszy. Łącząc do tego wartość pobudynków i sprzętów 1678 złotych 9 groszy, jest wartość tej wsi 101840 złotych 19 groszy. Wieś Okrajnik, bez folwarku, ma czystego rocznego dochodu 1320 złotych  4 grosze. Ten pomnażając na dziedzictwo 26402 złotych 20 groszy, stanowi wartość 26402 złotych
 20 groszy. Wieś Kocierz, jako opiewa inwentarz, okazuje rocznego dochodu 2311 złotych 7 groszy.
Za czym wartość tej wsi ustanawia się na 46224 złotych 20 groszy. Do której przyłączywszy wartość piły dworskiej 393 złotych 24 groszy. Oto wartość ogólna tej wsi 46618 złotych 14 groszy. Wieś Łysina, jako opiewa inwentarz, ma dochodu rocznego 632 złotych 1 grosz. Obracając ten dochód na dziedzictwo 12640 złotych 20 groszy. Wypada wartość tej wsi 12 640 złotych 20 groszy.

 A. Komoniecki zaś, pisząc o posiadłościach państwa ślemieńskiego wymienia: Kocierz – zarębków 42,5,  Łękawica – roli 11, Okrajnik – zarębków 15, Łysina – zarębków 11.

Łękawicy nie omijały też lokalne skandale, o których nie omieszkał poinformować Andrzej Komoniecki. W 6 lutego 1601 roku była w Żywcu sądzona i skazana na śmierć z rozkazu Krzysztofa Komorowskiego Ewa Czodrzonka z Łękawicy, za to, „iż męża swego zabiła z pomocą Mateusza syna Herodowego, z którym nieczystość pełniła, choć mu własna ciotka była, a męża swego nierada widziała, bowiem jednej nocy w pościeli przyległa mu nogi, aby się nie mógł ruszyć, a on go za gardło dławił i zadusił, a po tym wynieśli go do stodoły na gumno, aby się nie spodzieli, udawszy, że z piętra spadł i zabił się.”
 Kara poprzez poćwiartowanie została wykonana w 1608 roku. 
Jako inną ciekawostkę można podać fakt, iż w Łękawicy mieszkali nie tylko chłopi pochodzenia polskiego, ale też przybysze z dalekiej zagranicy. Taką osobą był Jakub Zeluren pochodzący 
z Kurlandii, kamieniarz, który mieszkał i umarł w Łękawicy. Wykonał on na zlecenie małżonków żywieckich Jana Frankowica i Anny Gałuszkowicówny ufundowaną przez nich kolumnę na Górze Borkowskiej, tj. Bożą Mękę kamienną.
  Las Kocierski, jak się okazuje, także ma bogatą przeszłość. W roku 1657 Jędrzej Rzepiński, kozak zamkowy i mieszczanin żywiecki miał syna Krzysztofa. 
Ten nie stronił od kradzieży, „wchodząc w cudze sąsiedzkie komory”, a co ukradł, do Wadowic krewnemu zanosił. Został dopadnięty i zastrzelony w Lesie Kocierskim i tam urządzono mu pochówek, który jeszcze przez długi czas ludzie pokazywali sobie na przestrogę.
 Jednakże nie tylko złodzieje, ale i święci mężowie odwiedzali Kocierz. Jak notuje Andrzej Komoniecki, w 1688 roku zjawił się 
w lesie kocierskim pustelnik Franciszek Godziszowski (z zakonu św. Franciszka a Paulo). „Polak urodzony, człowiek pobożnego żywota i dosyć uczony, którego różni ludzie nawiedzali i żywnością opatrywali.”
 Nawet sam dziedzic w Andrychowie, Abraham Przyłęcki, kazał zwozić drzewo 
i wybudować mu dom w lesie. Jednakże obecność eremity spotkała się ze sprzeciwem proboszcza rychwałdzkiego, Andrzeja Plucińskiego, który, „iż w parochie jego miejsce sobie sposobił, wynieść się mu stąd kazał. I tak z wielką żałością precz odszedł, po czym w Rzymie był i bernardynem został,
 i tu, w Żywcu, kilka dni przemieszkał, kulejąc trochę.” W sumie jednakże pustelnik przebywał w lesie kocierskim przez 25 lat.
 O „zamczyskach” w Łysinie dość długo było cicho, choć przecież 
już „Dziejopis” wspominał o nich: „także w tymże Państwie w górze Łysinie są dziury albo lochy szerokie i głębokie, między wielkimi skałami w ziemi będące, które skryte są i dojść do nich 
nie można.”
 Wokół tych skał przez całe wieki krążyły przedziwne legendy. Jedna z tych legend mówi, że stał tam kiedyś zamek, inna że było tam podziemne przejście, które miało długość wielu kilometrów. „Zamczyska” podejrzewano też o to, iż kryją w sobie rudę srebra. Ucierpiał na tych podejrzeniach Stefan Sanderski, organista rychwałdzki. „Pod tenże czas dnia 29 maja 1709 roku, 
we środę przed Bożym Ciałem, także kruszec (tj. srebro) na górze Łysinie objawiono w Państwie Ślemieńskim.” Organista został oskarżony, że wydobywa potajemnie srebro z dóbr pańskich i został wsadzony do więzienia w zamku żywieckim. Którego tam na górę Łysinę wożono i sam pan dziedziczny z dworem swym wyjeżdżał, ażeby tę dziurę pokazał.  A on tylko staremi i pustemi lochami między skały w ziemi będącemi się wywodził, nie dopuszczając się tam spuszczać, że tam straszno jest i diabli zostają, i ta dziura, którą chodził, zawalona, powiadając, że jej nie może potrafić. Pokazawszy chałupkę blisko tam będącą niejakiego Beraka, w której wszyscy opętani byli z dawności, twierdząc, że im się to dla tego miejsca dzieje. I gdy go poturbowano o miejsce, gdzie by kopać trzeba, on powiedział, pokazawszy miejsce w caliźnie: tu kopcie, wszędy tu kruszec w tej górze jest. Zaczęto przeto kopać, gdzie organista wskazał, ale nic nie znaleziono. Dziedzic na zamku żywieckim chciał go ukarać i dopiero wstawiennictwo miejscowych uratowało go od pańskiego gniewu. 
Na pamiątkę tego wydarzenia została wielka dziura w ziemi”.
 

Po śmierci Franciszka, a później wdowy po nim Anny Lubomirskiej Wielopolskiej, w roku 1740 dobra ślemieńskie odziedziczył najmłodszy syn Franciszka - Hieronim (1712-1779) ożeniony z Urszulą Potocką (+ 1806). Małżeństwo osiadło w Ślemieniu na stałe, a jego dziedzic doglądał gospodarstwa osobiście. Na wszystkich dobrach Wielopolskich w państwie żywieckim ciążyły olbrzymie długi 
i zobowiązania. Po Karolu Wielopolskim sięgały one olbrzymiej kwoty 799 116 zł. Wierzyciele upominali się o swoje. Hieronim, nie mając spadkobiercy (jego syn Józef zmarł w roku 1774 r.), zapisał swoje dobra dzieciom Karola i wnukom Jana Kazimierza. Łękawicę, Okrajnik, Oczków, Łysinę otrzymał Józef Wielopolski, Kocierz Ignacy Wielopolski, a pomiędzy nich dwóch rozdzielono las kocierski. Po śmierci Józefa Wielopolskiego (1733-1784) Okrajnik przeszedł w ręce jego wierzyciela Franciszka Zawichowskiego - urzędnika folwarcznego w Łękawicy. Hieronim Wielopolski Rychwałd, Łękawicę, Rychwałdek i część Kocierza zapisał w testamencie Franciszkowi Wielopolskiemu, 
od którego w roku 1810 nabył je neofita Stanisław Milieski, nobilitowany przez cesarza Austrii.

Opr. Anna Radzikowska
Herb Wielopolskich Starykoń SSStarykoń„Starykoń”








Chata kurna. Repr. Rys. S. Bułki z książki “Mała monografia gminy Porąbka”
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